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W  i a d o m o ś c i  K r a j ó w  r .
R ew el 5o lipca.

Dnia  22 l ipca  obchodzono tu  I m i e n i n y  J ey 
I meeratorskif.y W ysokości W i e l k i e y  X i ę ż n ic z k i  
M aryi N ikołajkwht . Dz ie ń  ten,  w ielce uroczys ty ,  
b y ł  dniem pow szechn ey  radości .

O godzinie dz iew ią tey  z r ana,  w a le c z n y  p ie -  
chotny N e w s k i  p ó łk  , k t ó r y  się o k r y ł  s ła w ę  w  
°s ta tniey w y p r a w i e  p rz ec iw ko polsk im b u n t o w n i 
kom, na  p lac  p rz e d  E k a t e r y n o s ł a w s k i m  pa ła cem  
w ystąpił .  Szczęś l iwym zbiegiem okol iczności ,  p r z e 
b a c z o n e  d la  tego p ó łk u  m e d a le  za t u r e c k ą  w o y -  

i w wig il ię  p r zys ła ne  zostały,  k tó r e  22 l ipca 
fozdać postanowiono.  O 9 godzinie z rana  , p r z y 
b y l i : J e n e r a ł  I n f a n t e r y i  H r a b i a  T o l l ,  J e n e -  
ta ł  - G u b e rn a to r  B a ro n  P a h l e n ,  tudz ież  wszyscy  
znayóujęcy  się w  R e w l u  J e n e r a ł o w i e , Sztabs i 
Dber -of icerowie.  Sk or o  ty lk o  I c h  I m p e r a t o r s k i e  
^ i s o k o ś g i  ra czył y  wyni ść  na ba lk on ,  głośne  się, 
'pa!  po szeregach woy sk a  roz legło,  a J e n e r a ł  od 
Infan t e ry i ,  H r a b i a  T o l l ,  p r z y  odgłosie w o je nn ey  
muzyki ,  60 ludz iom,  k tó r z y  miel i  uczęs tn ic two  w 
tureckiey  w y p r a w i e ,  p r z y p i ą ł  medale .

U  w z ni es io nego , w  pośrzód p la c u  o łtarza,  
K apel an  p ó ł k o w y  o d p r a w i ł  m o dł y .  P o  ukończeniu  
k t ó r y c h ,  I ch I mperatorskie  W ysokości r a c z y ł y  
p i z y y m o w a ć  powi nszowania  J e n e r a ł ó w  i O f i c e 
rów ; W o y s k a  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  H r .  To l la  
przeciągnę ły  w  c e re m o n ia ln y m  marszu .

Po  czem D e p u ta c y a  R u s k i c h  ku pców ;  mia ła  
szczęście I c h  I m p e r a t o h s k i m  Wysokośc iom,  chleb
* sól ofiarować.

I ch I mperatorskie W ysokości s ł u c h a ł y  Swię-  
tey L i tu rg i i  w C e r k w i  Św ię teg o  Nikołaja.

W  godzinę po poł udniu ,  wp ro w ad zo n e  były ,prz ez  
W i e l k i e g o  Koniuszego X ią żęc ia  D o ł h o r u k i e g o  do 
Sali E k a te ryn os ła w sk ie go  pałacu,szesnaście  m a ło le 
tn ich  dz iewic  , us t ro jon ych  w  R ossyyskie  suknie,  
córek znako m i ts zyc h  osób w  mieście.  Starsza z 
n ich , có rka  W i c e - g u b e r n a t o r a  L ew en sz tern a , o b r ó 
c iwszy się k u  J e y  I m p e r a t o r s k i e y  W ysokośc i  
W i e l k i e y  Xiężn iczce  M a r Y i N i k o ł a j e w n i e ,  w y d e -  
k lamo wa ła  dobi tny m głosem wiersze  następujące:

S ta rsza  z d ru iek  korowodu,
C a re w h o !  opowiem  T ob ie ,
J a k ie ś  w  u r o c z y s te j ' dob ie ,
R zis iey sze je g o  zn a cze n ie : 
f V  n im  je s t uczuć w yrażen ie ,
C ałego E s t  l a n d ó w  radu.
R ycerska  kra in a  s ta ra ,
R ieg iem  czasu zru s in ia ła ,
M iłością ku Tob ie  p a ła ;
O dwiecznie wielbi D om  C a r a .
R ó g  cię obdarz szczęściem , la ty ,
JVieznay, co wróg, przen iew ierca;
S p o tyka sz p a trzą c  na s za ty  ,
Ż e g n a y  nas bacząc na  serca.

Po czem każda  z dz iewic ,  pos tąpi ła  k u  J ry 
I mperatorskiey W ysokości, i u stop J ey z łoży ła  
koszyk z kwia tami .

T y m  czasem w  E k a te r y n o s ła w s k im  ogrodz ie  
Nastawione b y ł y  d w a  s to ły  do o b i a d i t : jeden dla 
Je ne ra łó w  i Of icerów, zaproszonych  Imienie m I ch 
I mperatorskich W ysokości p rzez  W i e l k i e g o  K o-  
n iuszego X iążęc ia  D o ł h o r u k i e g o , d rug i  zaś d la  
lat |g n iższych  Newskiego  półku ,  k t ó r y m  się dostał  
Naszczy t tegoż po ra n k u  , p rzyozdobić  się m edala
mi za T u r e c k ą  woynę .  W  czasie s to łu  J ey C e- 
SaRska W ysokość W ielka  X ijjzniozka M arya N r -  
k ° łajewna , zbl iżyła  się k u  o kn u  i raczyła  objawić

przez H r .  Tolla, iż spełnia za zdrowie Newskiego 
półku. Rozległo się grzmotliwe ura  ! i wszyscy 
powstawszy w ykrzyknęli  zdrowie J e y  I m p e r a t o r 
sk iey  Wysokośc i!  Jakże zachwycające!, Jakże o k a 
załe było to zdrowie! Pod cieniem slóletnich drzew  
kasztanowych, zasadzonych przez W ie lk ieg o  O d 
nowiciela R ossy i.— P i o t r a  Pierwszego, spe łn i ła  
za zdrowie walecznych wojowników, k tó rzy  n i e 
dawno jeszcze, k rw ią  swoją, miłość ku T ro n o w i  
i Oyczyznie stwierdzili.

W ieczorem , I c h  I m p e r a t o r s k i e  W y s o k o ś c i ,  
obecnością swoją scenę zaszczycić raczy ły : w ido
wisko, przez amatorów, ze szlachty i k u p ieck ie -  * 
go stanu , na korzyść ubogich wystawione było . 
Po prześpiewaniu w ierszy, na cześć J e y  I m p e r a 
t o r s k i e y  W y s o k o ś c i ,  M a r y i  N i k o l a j e w n y ,  i h y 
mnu na uwielbienie Jego  C e s a r s k i e y  IVIos'ci, w y - 
sta- z w ielkiem powodzeniem siedm żyw ych  
obrazów.

Za powrotem z tea tru  , I c h  I m p e r a t o r s k i e  
W ys ok ośc i ,  raczyły  wieczerzać w  pawilonie M i
nistra  C e s a r s k i e g o  pałacu. Ogród cały  b y ł  oświe
cony, a p iękny  fa je rw erk  przy mnogiem zgromadze
niu publicznośc i, ro z ry w k i  tego dnia uroczyste
go zakończył,  w którego ciągu ożywiało wszyst
kich, uczucie czci i miłości ku  W ysokiey  tego św ię
ta S o l e n i z a n t c e .  ( G .S .P .)

T ow arzystw o  d la  zachęcen ia  G ospodarstw a  
Leśnego.

Towarzystwo dla zachęcenia Gospodarstwa 
Leśnego, umieściło dodatek do g a ze ty  h a n d lo w ey , 
który zawiera w aobie szczegóły interessujące, o 
początkach jego robot, i z niego następujący w y 
jątek wyciągamy:

Ogłaszając krótkie zdanie sprawy ze swoich  
czterech pierwszych posiedzeń, Towarzystwo w zy-  
wa publiczność, a saozególniey właścicieli lasów i  
hut, ażeby się do celu jego ustanowienia przyczy
nić c h c ie l i , udzielając ma wiadomości pożytecz- 
nS°b, zgodnych z przedmiotami, w okrąg prac je
go Wchodzącemi.

Radzca Tayny P oletica  , prezydent towa
rzystwa , oraz członkowie przez J. C. M. mia
nowani,odbyli dnia drugiego tipłynionego kwietnia, 
pierwsze swoje posiedzenie, na którem następują
cych człooków wybrali: Radzców Taynych Dru- 
iynios, Karniejewa i Kayssarowa, J&nerał-porucz- 
nika Orłowskiego, Rzeczywistego Radzcę Stanu Ba
rona Meyendorfa , Kniaiewicza, i Kellegiainyeh  
radzców Breyteobacha i von Focka, Radzców nad
wornych Pareligina i Grutnbacha, i Doktora M e
yera adjunkta dyrektora Cesarskiego botanicz
nego ogrodu. Kollegialny radzca von Fock został 
tymczasowie do pełnienia obowiązków sekretarze 
w  wydziale scientyficznym wezwany. Towarzy
stwo postanowiło składać swe posiedzenia ras 
we dwa tygodnie.

Naswojem drugićm posiedzeniu 22 kwietnia, 
Towarzystwo wybrało na z*stępoę prezydenta, Rze
czywistego radzcę stanu Barony Meyeodorfs; na 
członków; Senatorów Erołowa i Perowskiego, tu
dzież Rzeczywistego radzcę stanu E inholm a; na 
korrespondeotów; p. Szmale* (Schm alz) professo- 
ra w uniwersytecie dorpackim; P. Karazina, zna- 
nego agronoma, właściciela w gubernii Słobodzko- 
ukrairiskiey, P. Levis, sekretarza towarzystwa p -  
konomicznego w Inflantach, tudzież P. Zigrę uczo
nego w Rydze ogrodnika.— Towarzystwo postano
wiło sporządzić własnym kosztem drugie wyda
nie instrukcyi względem administrowania lasów,  
przeznaczonych na wytapianie kruszców w Dra*



Ju, ogłoszoney przez J. W .  P. Minist ra ska r 
bu,  w celu upowszechnienia tego pożytecznego dzie
ła  wewnątrz Roasyi Radzca Dworu Foniin zo
stał mianowany pomocnikiem sekretarza w «vy- 
daiale umiejętności ,  a radzca kollegialny Sayger, 
b ib lio tekarz .1. C. Al. na bibliotekarza towarzystwa 
wezwany został.— Uchwalono zostało zrobić odez
w y  do prezydentów rozmai tych towarzystw eko
nomicznych , prosząc ich o przyłożenie się do te
go przedsięwzięcia.

Na posiedzeniu awojem 6 tneja, towarzystwo 
w ybra ło  na korreapondenta radzcę kollegialnego 
i szambellana Barona Meyendorfa,  który się t e 
raz za graoicą zneyduje.— Radzea stanu Szelechow, 
podał  do przeczytania projekt  organizacyi wew- 
nęt rzney towarzystwa ; zastępca zaś prezydenta,  
notę w tymie  samym przedmiocie odczytał. W y 
znaczono komite t  dla przeyrzenia projektu z notą 
i zdania o nich sprawy;  temuż samemu komite to
w i  poruczono wygotowanie projektu  o medalach,  
przeznaczonych do rozdawania, za postępy ważne 
w  rząduey lasów uprawie.  Drugi  komitet  odebrał  
poruczenie,  oznaczyć, ja i i eb y  należało sprowadzić 
nations ,  zkąd, w jakiey ilości i w jakiey porze. 
Jt\ Jakowlew,  dymissyonowany kornet  gwardyi,  
uczynił  dla towarzystwa dar  io,ooo rubl i .— Radz
ca stanu Fiszer,  czytał  notę ułożoną przez siebie, 
a iSoktor Meyer  inną,  o przedmiotach,  naybardziey 
baozności towarzystwa wymagających.— Postano
wiono : że wszystkie propozycye na piśmie mają 
b y ć  podawane towarzystwu i złożone w ręce p r e 
zydenta lufa też jego zastępcy.

Na posiedzeniu d. 26 m*]«, towarzystwo wy
bra ło  na korrespondentów,  gubernia lnych szlachec
ki ch  marszałków,  i guberskich  lorszterów: Delle- 
ra ,  Beklemiszewa, von Oschmans,  Palmę, F rey-  
reyas,  Neymanna,  Rybnikowa,  tudzież podforezte- 
rów Fogela,  Kawalskiego,  Makarowa,  W ilde rme-  
ta i Hirszfelda.— Członkowie obecni ,  zrobili su- 
akrypcyy  rocznych od 5o do 200 r«, a prócz te
go znakomite jednorazowe ofiary.  Czytano rozpo
rządzenie ministra s k a r b u , w którem się wiado
mości bardzo c iekawe o gospodarstwie leanem za
wierały .  Przepisy te przysłał  z Berl ina Baron 
M ey e n d o r f  radzca kollegialny. Prezyden t  doniósł, 
5e Senator P.  Dy wow ,  przesłał  mu swoje dzieło o 
zachowaniu i ulepszaniu lasów. Wyznaczono ko
mite t  do prznyrzenia tego dzieła i dania opinii 
względem pożyteczności zrobienia drugiey jego e- 
dycyi.  I n n y  komitet  został wyznaczony, dla zda
nia sprawy  o piśmie rzeczywistego radzcy stanu 
Imak ina ,  o sposobach zaradzenia zniszczeniu la
sów, w którem się oraz zawierają przestrogi wzglę
dem ioh zasiewania Opinia komitetu,  k t óremu
poruczono organiz*cyą wewnętrzną  towarzystwa,  
przyję tą została. R ap p o r t  komitetu o nasionach, 
w yd ru k o w an y  zostanie. Spisy xiąg francuzkich,  
niemieckich i roasyyskich, potrzebnych dla biblio
teki  towarzystwa zostały pod ane ,  a  P. bibl iote
ka rzow i  zakupienie ich poruczono. Biblioteka do
stała dary  od PP.  Pereligina,  Szelechowa i Zigry.

Towarzystwo od jednego ze swoich członków 
kor  respondentów w Niemczech odebrało n o t ę , 
względem epoki roku nayprzyjaźnieyszey wycina
niu  drzewa na budowę, k tóra  powinno być su 
che i niezawierać w sobie samein zarodku twoje
go zniszczenia: naygłównieyssą przyczyną jego 
zgnilizny jest rak  suchy. Z doświadczeń profes- 
sora Raina,  w Tarandzie  (blisko Drezna) okazało 
się, iż w zimie, kiedy wegetacya widoczna usta
je, soki nie zstępują do korzeni,  ale się rozlewają 
po ca łey  massie drzewa, i tam są skupione aż do 
wiosny. Professor Rainn nabył  przek on an ia , i i  
się znayduje w aoku epoka,  w któray włókna d rz e 
wa do naywiększey suohości przychodzą (w Dre- 

’ znie przy końcu maja, albo też na początku czerw 
ca); epoka się ta mu»i różnić o ki lka tygodoi, sto
sownie do kl imatu i drzew g a tunku ;  ale zawsztf 
odpowiadać będzie naywiększemn rozwinieniu się 
weget icyi  widoczney,  k tóra  wyciąga z pnia,  całą 
umieszczoną w niem wilgotną pożywność. Ponie
waż pozbycie się soków , albo doskonała suchość
włókien, jest głównym  warunkiem trwałości drze

wa prteznaczoaego  na budowę,  w y p a d a  ztąd, iż w y 
cinanie drzew odbywać się powinno w epoce, nay- 
wyższego stopnia rozwinięcia się wegetacyi w i 
doczney. Po wycięciu, potrzeba zostawić drzewo 
na ziemi ■ jego gałęziami i l iśćmi, na ten koniec, 
ażeby wyciągnęły z niego do szczętu pozostałą w 
niem pożywną wilgoć. P. de Cotta, d y re k to r  a- 
kademii ieśnięzey w Tarandzie,  przeświadczony O 
tych prawdach,  wzywa,  ażeby doświadczico ich 
w Rossyi.

Towarzystwo przedsięwzięło śrzodki dla zro
bienia doświadczeń w tey mierze w okolicach P e 
tersburga,  o k tó ry ch  wypadku publiczności doniesie.

Pragnąc uła twić  właścicielom lasów śrzodki 
nabycia wiadomości względem naj lepszych sposo
bów zbierania i przechowywania nasion drzewnych,  
Towarzystwo donosi, i i  w krótkim czasie u wszy
s tkich xięgarzy petersburskich i moskiewskich 
będzie do nabycia za 80 kop. ass. exempla rs  in- 
i t rukcyi  w tym przedmiocie.  Towarzystwo także 
obowiązuje się dostarczyć za cenę naymnieyszą 
nasion, k tórych lista przyłączona jest do N. 5o G a -  
zetjr Handlowey. (d. d. S. P .)

F  a  A H O T A.
P ary i  dnia 00 lipca.

Wceoraysza rewija nie była  l iczna ,  wielu 
gwardzistów narodowych b ra k o w a ł o ; w ogólno
ści, wszyscy ci nie sta wili się, którzy z systematu 
są n ieukonteotowani,  a takich jeat pełno. W o y -  
ako l iniowe przedstawiało naypięknieyszy widok- 
Xiąźę  Orleański  dowodził,  jako jenerał -porucznik;  
wkrótce  będzie on mianowany Marszałkiem.

Gazeta Tem ps  pisze,  że marszałkowi  Soult 
nie zupełnie skutkowały  kąpiele w Montdor i że 
dla poratowania zdrowia wyjedzie na wieś, gdzie 
jednak przybywać będzie do niego co drugi  dzień 
pierwszy sekretarz ,  dla powzięcia ins t rukcyy we 
wszelkich sprawach,  tyczących się jego wydziału.

Xiążę Tal leyrand ma tu powrócić  z końcem 
t. m., a w połowie września powróci  do L o ndy
nu,  dla objęcia swey posady.

Dziennik des Dcbats i wiele innych g a z e t  
zawierają telegraficzne depesze z Bajonoy pod d. 
5o l ipca,które,  podług odebranych z Lizbony prze* 
tamecznego sardyńskiego konsula wiadomości,  blo
kowanie  Tagu przea admirała Sartoriusa potwie r
dzają i wylądowanie oddsiału woyska Don Pedra  
około Figueiras  i w Gaxias, (o 6 mil od Lizbony 
ódległem), donoszą.

W  okolicach Marsyl i i  zjawiło się bardzo wie
le szarańcy-

Kontr -admira ł  Ducres t  de Vi l leneuve,  o k tó
r y m  donoszono, iż ma objąć dowództwo eskadry,  
zgromadzonsy w Cherbourg,  będzie zastępowany 
w  dotychczasowem urzędowaniu,  jako major ja- 
nera lny marynarki  w Tulonie,  przez kontr-admira- 
ła  barona Freycinet .  (G. C.)

—  D nia 5 i —

W  PPersalu doroczna uroczystość lipców* 
została podzielona na dwie niedziele,  oprócz uro
czystego obchodu w dniu 29 l ipca,  2gi obchód 
będzie miał  mieysce dnia 5 sierpnia,  w którym 
statna Jenera ła  H o c h e , przez Króla  miastu da
ro w a n a ,  ma bydź uroczyśaie odkrytą.  W  dni** 
tym gwardya narodowa i garnizon cały,  defilo
wać będą przed pomnikiem.  Miasto chce dać u* 
cztę dla naybl iżs tych kre wn ych  zmarłego Jeo*'  
rała,  na k tó rą  mają bydź zaproszone wszelkie wła
dze cywilne i woyskowe. — Wszystkie  fontanny 
ogrodu Wersalskiego zostaną otworzone po obia
dzie, a wieczorem miasto będzie oświecone. W d o 
wa po Jenerale  Hoche , kazała wybić  medale n* 
pamiątkę męża swego, które dnia 5 różnym w i 
dzom mają bydź rozdane.

Przy  uroczystości l ipcowey obchodzono ** 
Lugdunie  żałobne nabożeństwo w p r z y t o m n o ś c i  
wszystkich władz, za pol tg łych w lipou i 8 5 o  ro
ku.  Dnia 2ggo odprawiła  się rewija 4 ch półko** 
piechoty ,  2ch półków d r a g o n ó w ,  3ch bateryy *r ' 
ty Hery i, i 5oo saperów.  Wieczorem miasto b f ‘ 
ło oświecone,  i po różnych uciechach,  piękny **' 
j a rw erk  ukończył tę uroczystość.



— D nia i  sierpnia. —
# . W oys ke znajdujące się podczas uroczyslo- 

lipcowey na wi t lk iey  rewi i,  składało się z 55 
ysięcy ludzi, prócz gwardyi  narodowcy.  Naczel

nie dowodził Jenerał  Porucznik P ajol; dywizya- 
dowodzili; X ią lę  Orleanu , Jenera ł  Porucznik 

°guet, Jenerał  Gourgaud, Jenera łowie Poruczni
cy: Baron Gerard  i H  rabia Colbert. K r ó l  prży- 

ył z bardzo licznym sztabem o godzinie io, ob- 
)echał wszystkie linie woyska,  i kazał im przed 
®°b| przeciągać na placu Vandome. Podczas tey 

wti, czterech wychowańców szkoły politechni- 
®iney( podało prośbę do K r ó l * , aby oddalonych
* należenie do ostatnich wypadków,  uczniów z 
go inatytuta,  raczył kazać przywrócić.

Malarz Geoffroy  powołany został przed sąd 
przysięgłych. Punkta  jego oskarżenia są nastę- 
P uiące; zamiar obalenia rządu i pobudzanie o- 

y«»teli do powstania przeciw władzy Rządowey.
Podburzanie do woyny domowey. 3) W spól-  

ictwo rozmyślnego zamiaru morderstwa. 4) Za- 
•estenie znaku buntowiczego.— Na wczorayszem 

Posiedzeniu sądowera, jeoeralny adwokat P. D e - 
*Patme wprowadzał skargę, adwokaci zaś M o u • 
■/*, 1 Landoin  bronili obwinionego. Po jedongo- 
ł iOney przeszło naradzie, sąd przysięgłych uznał 
*‘*rra Geoffroy  tylko w jednym względiie win- 

^«r*t t0 **8t* * Pow° ó “  rozmyślnego zamiaru mor-

. Dnia 2 o lipce w Valence  został ścięty za- 
yc» Pana i Panny B eranger  z A rce. W  tymże 

*<U odbytą została exekucya śmierci w St. F lour, 
rTl y k tó r e j  szczególniejszy zdarzył się wypadek: 

v iooway«a nazywał się Gabryel M iguel, gdy kat
• *wemi posługaczami wzięli się już do niego ; 

, m*ąc się bydź wolnym od k a y d a n , pochw ycił
'mień, k tórym  ugodził prsed sobą stojącego ka- 

*» ®ź aię k rw ią  oblał; wtenezas xiądz, atróże wię- 
|eni8 i posługacze, ucieczką się ratowali.  Gabryel 
barykadował się i groził śmiercią każdemu, kto- 
°lwiekby się zbliżył. W ład za  woyskowa udała 
*9 do P rokura to ra ,  a za jego zdaniem, strzelono 
. °ogi wioowaycy, k tóry , gdy się w yw róc ił  na 
••mię, został zawleezony na szafot i w yrok  śmier- 

•» 'pełniono. (G. FT.)
W csoray  K rólestw o Iehmość trzym ali do 

®hrztu nowonarodzoną córkę M *rgr.  de Loule 
W*v^agra Don Pedra). K ró lcw a  Donna M ary a  i 
■ ł̂9tna Braganza były  świadkami tego obrzędu.

— D nia 2  — (G.C.) 
, . Rząd, zawiadomiony, Ee rozmaito okrę ty  v»i-

były  składające proch na pobrzeiach A fry -  
?! *  bliskości Bona, rozkazał, aby p ły tk ie  stat- 

’» po m iałkich  wodach mogące p ływać, zostały 
r®9dzone, dla zapobieżenia tym nadużyciom.

, W czoray odbył aię pojedynek między wy- 
®wcą Dziennika Tem pt P . Coste i Kommissa- 

Policyi P. Benoit. W  jednocześoem etrze- 
*oiu Da komendę. Kommissarz został w bok po- 
l**elony.

Pan Benoit, Kommiasarz Policyi, z odniesio- 
y pojadynku rany, nm arł  dnia wczorajszego 

**»<>• (G.FT.)
—  D nia 4  —

P rzedw czora j daw ał K ró l  w St. Cloud pry-
f |.tn® posłuchanie posłowi hiszpańskiemu hr .  O- 
■u,1® > tudzież angielskiemu i b ra zy l i jsk iem u .— 

czoray wezwany został przez K róla  bardzo śpie- 
^ Die U r , Ofalia do Tuilleryów . Ponieważ hrabia  
1 w W ersa lu ,  posłano więc za nim list kró- 

P° cz®m u d ł* siS f*08®* d® Tuilleryów» 
miał d ługie posłuchanie.

_  Dazeta N ational i wiele tuteyszych pism, za- 
tWały wczoray list vice-hrabiego Chatesubrian- 

?» Pisany dó xiężney B erry ,  i wyjęty z gazety an- 
| 0? ?*®y G/oóe: „Madame* Wasza K ró lew ska  W y* 

n ‘e znaydziesz we F rancy i,  ani korony, ani 
łask U’ ®?óziess W .  K. M. sądzona, skazana i u- 
jyi *®wiona. Racz osądzić sama, czyli to dla W .  K .

•przystoi, (podp.) C h a te a u b r ia n d —  Podług ta- 
tft z Pt*uie, miał P. Chateaubriand oświadczyć, że 
listu u8tn‘® m ówił, lecz, ze nie pisał żadnego

— D nia  5 —-
Jenerał-porucznik  Solignac miał w c z o r a y  p r y 

watne posłuchanie u Król*.
P re fek t  departam entu  w ybrzeiów  R odanu ;  

mianowany został radcą stanu.
W  Lugdunie ogłoszono publicznie i p rzybi

to urzędownie królew skie rozporządzenie, poleca
jące reorganizacją  gw ardy i narodow ej.

Podług gazety Tomps, przesłał  Don Miguel  
swemu Posłowi w Madrycie,  hr.  F iguei ra ,  list do 
K ró la  Ferdynanda,  tey osnowy: ie  wszystko dla 
niego stracone,  jeżeli mu woysko hiszpańskie na 
pomoc nie przyydzie.  W y s ta w ia ł  także K ró l o w i  
hiszpańskiemu , iż jego własny interes wymaga, 
aby wstelkiemi  sposobami s tarał  | ję zapobiedz u- 
atanowieniu innego rządu w Portugal ii ,  a lbowiem 
ztąd skutki  n iewyrachowane wyniknąć  mogą. H r .  
Figuei ras  udał się niezwłocznie do San Ildefonso,  
gdzie osobiście Królowi  depesze wręczył.  K r ó l  
po przeczytaniu onychże, zdawał  się bydź bardzo 
zamyślonym. — Po upłynieniu dwóch godzin,  o- 
t rzymeł  Poseł Don Miguel* odpo wied ź ,  Że K r ó l  
bardzo ubolewa nad nieszczęściem Don Miguela,  
ale że układy z Angl ią i F r a n c j ą  zawar te ,  s ta
wiają go w niemożności wmieszania się w zatargi 
portugalskie.

Nadeszły p ryw atne  wiadomos’ci, że flota a n 
gielska do Skaldy odpłynęła, oraz, że ok rę ty ,  w  
C herbourg  zgromadzone, odebrały  także rozkaa 
do odpłynienia. (G.C.)

A n g l i a .
Londyn dnia 2 8  lipca.

Pan 0 ’Connel wezwany jest przez m ieszkań
ców L im ericku , na kandydata z tego miasta d a  
przyszłego Parlam entu . {G .IF)

— D nia 4 S ierpn ia  —.
K ró low a poleciła snycerzowi Chantrey , aby 

w ypracow ał popiersie zmarłey xiężniczki L u d w i
k i Sasko* W eym arakiey.

W  przeszły poniedziałek o d p raw ił  związek 
Birm inghamski wielkie  zgromadzenie, na któreaz 
postanowiono, podać do lorda hrabiego Greja 
przedstawienie, względem zniesienia teraźnieyszych 
p raw  pieniężnych, zbożowych i słodowych.

T u te jsze  gazety zawierają opisanie w ielkie
go balu, k tóry  xiążę N orthum berland  dawał K r ó 
lowi w swojem wieyskiem mieszkaniu Sion-House. 
Sala, W którey obiadowano, ma bydź naypiękuiey- 
szą w całey Europ ie .  Suffit teyże w sparty  jest 
na 12  kolumnach a białozielonkowatego p raw d zi
wie starożytnego m arm uru , k tóre  dziadek x ięc is  
każdą po tooo funt. szterl. w Rzym ie kupow ał. 
Na stole, przy k tórym  K ró l  jadł o b ia d , i przy  
k tó rym  ao osób siedziało, było wszelkie naczynie 
ze szczerego złota; na drugim  stole, p rzy  którym, 
jadło 4o osób, były wszystkie nsczynia ze srebra. 
Po obiedzie oglądał K ró l  i cale towarzystwo d łu 
gą galeryą i bibliotekę, gdzie widzieć można o- 
b ra sy  wszystkich władców  angielskich i każde
go szczepu z domu P ercy .  O godzinie gtey dano 
z n a k , iż dwóch współubiegających się 1’e je rw er-  
kerów  (Francuz i Niemiec) swoje operacye roz
począć mogą. Na zakończenie tych  wspaniałych 
fa je rw erków , jakich nie widziano w A n g l i i , w y 
stawiono w bry lan tow ym  ogniu herb  domu B ro n 
owickiego. Każda przestrzeń tego herbu  jaśniała 
kilka m inut w rozm aitych światłach, a wszystka 
opiera ło  się na wspaniałey św iątyni z niebieskie
go ognia. O godzinie totey oddalił się K ró l  ee 
•wojócn towarzystwem, dsjąc poznać Gospodarzom 
wi, naywyższe ukontentowanie z tak  świetney za
bawy. Królowa dla nastąpioaey słabości n ie m o c  
gła bydź przytomne.

Naradzają się teras w Londynie nad planem 
założenia żelaznej kolei między Londynem  aO o- 
w e re m ,  k tóry  chce wspierać wielu bogatych i  
w p ływ  mających obywateli Starego miast* (City). 
Przekonano się na mieyscu , iż p a g ó rk i , będące 
dotąd jedyną przeszkodą, mogą bydź objechane, 
przez co oawet prosty  związek między h rabs tw a
mi K en t  i Essex znacznie u łatwionym będzie. Na 
najbliższe® posiedzeniu podadzą zapewne p e ty -o



eyę w ig lę d e m  tego pr z e d m io tu  o zezwolenie p a r -  m ors k ie m u pod ka pi t anem  Shaw , pos tąp ić  od Pr *‘ 
lamen tu j  (G .C .)  w e y  s t rony  miast* n a p r z ó d ,  d is  p rzecięc ia  odwro*

 ---------- tu nieprzyjaoie lowi.  A r t y l l« ry a  rozpoczę ta  ogiet*)
P o r t u g a l i a .  * ochotnicy ,  nie t racąc  czasu na strzelaniu* uderzy '

L isb o n a  d n ia  22 lipca . li s i lnie n* nieprzyjaciel*,  k t ó r y  ze znaczną utrafł
Tuteysz*  N a d w o rn a  G a ze ta  donosi: „ O d e b r a -  cofną ł  się za inissto, gdzie na  wzgórzu  zaczął  »|9 

l i lm y  dziś o godzinie to tey  rano  list z K o itn b ry  oko pywać ,  lecz i z tego s ta nowiska  przez  ochottU' 
pod  da tą 18 b. ra. p rzez  umyś lnego  pos łańca,  w  k ń w  w y p a r o w a n y ,  osadził s ka ły  ca mias tem n* 
k t ó r y m  między  i c n e m i  p i s z ą ,  ze cała 2ga dywi-  prawo ;  rozkaza łem wtedy  ba ta l ionowi  o c h o tn ik o *  
zya p o łączył a  się juz z 4 tą , pod  wodzą jenerała  i ba ta l ionowi  morsk iemu ,  ud e rz y ć  ra zem na ni«" 
S a n ta  M a r th a  będącą:  woysko  zostało od ludu  z przyjaciel*,  k t ó r y  po k ró tk im  oporze,  w naywiQ' 
n * y  większym, zapa łem przyję te ;  spodz iewamy się, kszym nieładzie uc ieczką  się r a t o w t ł .  S t ra ta  nie'  
źe w k r ó t c e  będz iemy uwoln i en i  od n a pas t n ik ów .” przy jac ie l ska  wynos i  przesz ło 200; tny mamy  ty'* 

T im e s  zawiera  nas tępojące  p ismo z L is  bony  ko t rzech  zab i tych  i k i l k u  ra n i ony ch  i t.d — 19 lipc®< 
z da t t y  22 l ipca  : „ P o d ł u g  os ta tn ich  wiadomośc i ,  L lo y d  H o d g es .
H o n  P e d r o  ma się jeszcze znaydtwwać P orto , do-      ( t i . fV . )
ana jednak  n iezadługo  c iężkiego boju w b l i sko-  E g i p t .
ści tego miastu,  g d y  znaczne nasze s i ły śpieszą w D w ó r i  R ozko sze  B a s z y .
t a m te  okolice.  O b aw ia m  się wie lk iego  roz lewu  O d w ie  albo t rzy  mile od K a i r u ,  w  k o ńcu  11-
k r w i ,  i zdaje mi  się, £e ta woy na  nie p r ę d k o  się l i c y  f ig om or wowey ,  le ży  Szubra,  re zy d e n e y a  ulu*, 
ukończy .  A d m i r a ł  S a r to r iu s  p r z y b y ł  dnia 19 z biona baszy egipskiego.  P a ł a c  nad brzegami  Nilu 

wojenneroi  o k r ę t a m i  i j edny m s u t k i e m  pa ro-  n ieodznaćża  się b y n a y m n ie y  przez  swoję a rch i lek-  
w y m ,  i s taną ł  p rzed  Lisbona  w oddalen iu  o jeden turę ;  a le  ogrody obszerne i p i ę k n e ,  przyozdabia  
w y s t r z a ł  a r m a t n y  od B u g io !  I c h  b a n d e r y  wyr *-  k i o s k ,  k t ó r y  jest nayp ięk nieyszą  i nayoryginal -  
źnie widz i eć  można.  D o n  M ig u e l  z u .y d u je  się w n ieyszą  b u d o w ą ,  jakąm k i e d y k o l w i e k  oglądał .  W y  
C a ch ia s , gdzie jego f lota stoi,  k tó ra  się Składa z chodzisz z ga iku  pe łnego  wonnośc i d r z e w  poma- 
jednego  l in iowego o k rę tu ,  j ednay  f rega ty ,  5 kor -  r a ń c z o w y c h ,  i postrzegasz p rz ed  sobą ogromne po- 
w e t  i d w ó c h  b r y g ó w ,  jest go tow a w y y ś ć  pod ż»- dwoje ,  świecące  się nad  przepysznemi  wschodami- 
gle,  dla uderzenia  n a  nieprzyjac iela.  A d m i r a ł  S a r-  W st ępu je sz  tam i znaydujesz wchodząc  kolumnadę  
to r iu s  zaw iadom i ł  u r zędo w ni e  P .  H o p p n e r  i in-  c z w o ro g ra u n ą  z m a r m u r u  białego,  otaczającą mała 
n y c h  tu te yszyc h  K o n s u ló w ,  iż por t  luleyszy ogła- j ez ioro ,  na k tó re m  się ko ły szą ,  d w ie  albo t rzy  
sza w  stanie b lokady .  Ma  mieć na swych okrę-  p i ęk n e  łódki ,  j edw abn em i  l ina mi  do brzegu przy-
ta c h  i o o o  ludzi  woyska  lądowego  i 5ooo broni  wiązane.  T e  szeregi  kolumn kończy  ba lust rada ,  n» 

d l *  o c h o t n i k ó w . Miasto jsst w zupe łoeyspo koynośc i .  k tó r e y ,  w y p u k ł ą  rzeźbą w y d a n e  są g ro m a d y  ry b
W y c h o d z ą c *  w P o tto  C h ro n ica  C o n stitu tio n -  rozmai tego  g a t u n k u ;  w  k a ż d y m  rogu  wznosi  się 

n e l  zawier*  w n*dzw y c z a y u y m  swoim doda tku  z n ie wie lk i  taras,  k tórego kolosalney  w ie lk o śc i  kro-
dnia 21 b. m. urz ędo we  wiadomośc i o da lszych  ko d y le  p i lnu ją  ; da ley poza k o lu m n a d ą  są gabinety;  
poruszeniach  woysk* D o n  P e d r a .  do k t ó r y c h  wchodzisz  podnosząc zasłony  z mate-
1 • > i l *  • 77'.' // /• J  m  r iTt r  co Iz o r  ł  o ł n  i m  n h o  •» x m r  a t  o Ir o n  t. ■» a  /■ -» n  o » k i  o ł n ć n t J l, ,Depeszo h r a b i  V il la / lo r  do min is t ra  J o ze  r y y  s zka r ła tn yc h ,  b a r w a  tak  sprzeczna  z białością 
F r e ir e .  P rze sy ła m J W .  Pa n u  załączone t u d e p e -  m a r m u r u ,  z k tórego k iosk  jest zb udow an y .  Nay-
s z a ,  od p u ł k o w n i k a  H o d g es  o t rzyma ne ,  k t ó r y  do- w iększ ą  roskoszą baszy jest wożenie  p o t e m  je- 
•wodził k o l u m n ą ,  p rzez  k tó rą  woysko  n ieprzyj*-  z iorze jedney  ze s w o ic h  u lu bi ony ch  CzyrkasseK
ci e l i k i e  pod P e n n a f ie l  rozproszone zostało. Z je- w  łódce  i w y w r ó c e n i e  swojego u lubionego skarbu  
go pisma dowie  się J W .  Pan ,  w jak z ręczny spo-  na1 s rzodku p ięknego  jeziora. P o n i e w a ż  Jego  W i e l -  
sób p row adz i ł  i uskuteczni ł  swoje poruszenia.  J e -  kość  chodzi  zwy czay n ie  w  kaf tan ie  b a w e łn ic znyi ió  
go s p ra w ie n ie  s i ę ,  po p ie ra  moje pr zeds ta wien ie  a na n im  nosi szatę z m a te ry i  g ru bey ,  n ie lęka  si? 
szczególn ie j szy m względom rządu  , na k tó r e  za- b y n a y m n i e y  n i eprz yzwo i to śc i  n u r k o w a n ia ,  nic za* 
s ługuje ,  r ów n ie  jak  of f .c erów  i żołnie rzy,  k t ó r y c h  go b a rdz ie y  n iebawi,  jak w id o k  p i ę k n y c h  Czyi" 
ten p o d p u ł k o w n i k  w s w y m  r a p p o r c i e  wspomi na ,  kassek ,  w y d a ją cy ch  k r z y k i  p r z e r a ź l i w e  , t rzepo;

Z O porto  (P o r to )  dn ia  21 l ip c a .—  H t p p o r t  eząc ych  się w- wodzie  z rozpuszczonemi  włosa in1 
-podpu łko wnika  H odges  p rz es łany  jene ra łowi  hr»-  i w yc ią ga ją cy ch  ręce  do c z a rn y c h  e u n u c h ó w ,  k l ó '  
b i  V illa flo r .  S tosownie  do rozkazu  J W .  Pan*, ud*- rz y  z wy.okoś c i  ba lu s t ra dy ,  l u b  też ze schodów 
łe tu  się dnia 17 t. m. o godzinie iszey r»no z l szym  m a r m u r o w y c h ,  rzucają się w p ł a w  dla uratowania-  
ba ta l ionem 18 p u łk u  p iechoty  i oddz ia łem ja zdy .  C a ł y  p r z e p y c h  T y s ią c a  i  je d n e y  N o c y , jest 
do V a llo n g o ,  gdzie,  dowiedziawszy  się , ze część rzeczywis toś c ią  na dworze  egiptsk im.  NiemasZ 
wo ys ka  n ieprzyjaciel skiego przeszła pod C a rve iro  może na całym świec ie  zastępu w o y sk a  bardziey 
rz ekę  D u e r o , z rob i ł em rozpoznanie  aź do tego m a l o w n i c z e g o ,  j ak  s traż e u n u c h ó w  nubiyskich i  
mieysca ,  a n ie  znalazłszy żadnego woyska n i epr zy -  skóra  ich  czarna  i lśniąca się r a z e m ,  odziani  "J 
jacielskiego,  p o w r ó c i ł e m  do P a ll ongo i tam po-  m a t e r y e  szar ła tne  i z ło to g ł ow e ,  dosiadający nad 
łączyl i  się ze m n ą  oc h o tn ic y  pod kome ndą  podpół -  śnieg b ie lszych ru m a k ó w  i  w-ywijający damasceń '  
k o w n ik a  L u is  P in to  M en d o za . Dowiedz iawszy  się, sk ie mi  szablami.  L i czn i  mieszkańcy  ha re m u ,  t łu- 
ze k o r p u s  n ieprzy jac ie l sk i  usi łuje  zgromadzić  s:<g m y  u rzęd n ik ó w  c y w i l n y c h  i o f icerów lądow yc h
p r z y  P e n n a fie l ,  Cza jąc  mocne s tanowisko ,  posu- z m o r s k i e m i , w  h a f to w a n y c h  m u n d u r a c h ,  pazie* 
na łem się do B a t la r .  A  p o n ie w *!  życzeniem J  W .  laus ie row in a łe m się do B a t la r .  A  pon iewa ż  życzeniem J  W .  l aus ie row ie  , tudzież inn i  s łużalcy w boga tych  u- 
p i n a  było,  rozproszyć  w t y c h  s t r ona ch  zb iera ją -  b io rach ;  m u zy k a  wojenna,  k t ó r ą  M e b e m e l - A l i  na '  
cego się nieprzyjaciel* , uda łe m  się b łon iami  k u  mię t n ie  l u b i ;  konie  a r a b s k i e ,  d r o m a d e ry  najeż '  
P e n n a f ie l .  Podczas naszego po chodu spoi t rzegal i -  dżone, i t. d. wszystko  to zebrane, około  baszy eg ip '  
śm y po je dync zyc h  uzbro jonych  ludzi,  k tórzy  ca- skiego, wszys tko  to w ie k  z ło ty  Bagd adu i jego ro- 
t y c h m i* s t  uchodzil i .  O milę od  P e n n a fie l  uyrze-  mansowego ka li fa  pr zypomina ,
liśray fo rpocz ty  n ieprzyjac ie l sk ie  , n* ł a ń c u c h u  L e c z  nigdzie,  l en d w ó r  p r zep yszny  nic w}"
w z g ó r k ó w  us tawione ,  k tó r e  z* zbl iżeniem się na-  g ląda  tak  okazale,  jak w  roskosznym pa łacu  letnin’’ 
szey k a w u le ry i  cofnęły się. W  kro tce  potem spo- po łożonym wśrzód ogrodów S zub ry .  Podcz as  urę- 
s t rzeg l i śmy k o rp u s  n ieprzyjac ie lski ,  p rzygolowa-  czystości  b a y r a m u , basza przyyrriuje pospol ici6 

ns7a nrzviecie.  L in ia  n i e n r z v iacielska o- s w o ic h  u rzędn ik ów  w t y m  czarodz ieysk itn przy 'n y  na nasze przyjęcie .  , L in ia  n ieprzy jac ie l ska  o- s w o ic h  u rz ę d n ik ó w  w tyrn czarodz ieyski tn  pri 
p i e r a ł a  się. p r a w e m  sk rz yd łe m  o k lssz lor ,  na koń-  by tk u .  K o l u m n a d a  jest oświecona,  g ro m a d y  liczi*6 
ou miai t*  P e n n a f ie l  będący,  * lewem o skały n a d ' d w o r z a n  lu b  też ob c y c h  k rą ż ą  około  jeziora,  0 “ '
r z e k ą  D uero , gdzie widać  było < naczną l iczbę nie-  poczywają  na m a ły c h  d y w a n a c h  pe r sk i ch ,  pahl^ 
re g u la rn e g o  woyska .  Mias to  nie by ło  wcale  za- d łu g ie  swoje ozdobne fayki  y all.o rozmyśla ją  
słooione,  a n a p r a w o  s ta ły  l i c tu e  bag»że i cokol-  pa rc i  o b a l u s t r a d ę , po w ie w n e  i boga te  sza16’ 

• ■  1. _ _ ... ... Za n l s n . o t i i t r i a l  i p n M «  Icipdv s io  c i e ń  ich nd hi ia w A 7. w ie rc ied l6w i e k  woyska ,  z czego w n o s i ł e m ,  £e n ieprzy jac ie l  w t e n c z a s  k iedy  się c ień ich odbija w e  źwiercied*  ̂
zamierza tą s t roną  sw óy  o d w r o t  usku teczn ić ,  sko-  jeziora,  oświeconego s r e b rn e m i  promi en iami  X 1?, 
ro b y  ze swego s tanowiska b y ł  w yp a ro w an y .  K j z » -  życa  , l u b  też blask iem i l lu minacyi .  Ze wszec 
ł e m  n*tyebmi*s t  » r ty l l e ry i  wys t ąp ić  na przód  i ba- s t ron  wznoszą  się dźwięki  pe łn e  melodyi ;  a je*6 
ta l ion ow i  i8go p u ł k u  p iechoty ,  pod d o w ó d z tw e m  w i e t r z y k  powionie ,  roznosi da l eko  na y  wdzięczniej  
k ap itan a  M ir a n d a , osadzić miasto,  a ba ta l ionowi  sze wonności .  (J .d .S .P .)

D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURY ERA LITEWSKIEGO N. g5.
W iln o  dnia 12 S ierp n ia  o. s. *83? roku.

1 Bobruyski Komite t  Budowniczy,  nazna
czył u siebie targ 8go i przetarg i2go dnia 0- 
ktobra tego roku na najęcie do ro bo t  1833 ro 
ku różnego nazwania m ay s t ró w , na wyrą ba 
nie i dostawę do twierdzy do mieysca robót  b ier 
wion , ż e r d z i , d re w  i dalszego leśnego matery-  
®ła , dostarczenie kamienia dzikiego i wapien
nego , przywiezienie z pola różnych kamieni  , 
przygotowanych przez skarbowych ludzi,  w yro
bienie w skarbowey cegielni  cegły budowniczey,  
przewóz jey do mieysca r o b o t ,  dostawę róż ne
go rodzaju żelaza i nafrzędzi, oraz zapasów i na 
podwożenie w czasie robot  piasku , g l iny ,  źwi- 
111 > darnia , czarno-ziomn , b ie rw ion  , żerdzi , 
desek , brusków i t. d.

Do czego Komitet  wzywa życzących z usta- 
Oowionemi na prawo targu świadectwami i do- 
statecznemi ewikeyami . Bobruysk  dnia 4  ap ry -  

l 8 3 2  roku .
J en e ra ł -M a jo r  Inżynierów Purm eys ter .
Za Sekretarza  Unter ce igwa ch te r  i 5 tey klas- 

sy Puzin enko w.  (1007)

1 W  Magist racie Mias ta W i l n a  od b y w a ć  
b ędą  p r a w n y m  p orz ądk iem  w  te raźn iey-  

Slym miesiąca Auguście dnia  23 targi ,  a dnia  
p r z e t a r g i ,  n a  oddanie  od dn ia  29 sep tem - 

bra teraźuieyszego rokn ,  w  a r e n d o w n ą  t en n tę  
domów,  w  wiedzy tego M ag i s t r a t a  zostających;  
fako to:  Zelmana S a k ie ra  przy ulioy Ź m uydz-  
kiey p o d  N.  037 •, S ta rozakonnycb Ne cb isów 
Pr*y ul icy  Kw asze lney  pod N .  1,191; B u t k i e -  
^ io zó w  przy za a lku  Po l ioyyoym pod N.  2 6 4 } 
L e y k ó w  przy nlioy P o r t o w e y  pod N .  1 , 1 6 1 i 
Macie jewskich na Za rzeozn  pod N.  583  po ło 
żonych; aby więo życzący należeć do t a k o w y c h  
ta rg ó w  i p rzet argó w ,  w  oznaczone t e rm in y  do 
Magis tratu  W i leńsk iego  jawi l i  się, w  ty m  ce 
lu  w yd a je  się n inieysze ogłoszenie.  R o k n  i 8 5 a 
angU8ta 11 dnia.

M ar cin  S t r aus  Burm is t r z .
K a z im ie rz  Degutow ioz Regent .

 ____  (1010)
1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 

gtaszasię,  iż na wzięcie pobudowania w miastach 
W i l e y c e  I lauptwachtu  z dwiema kordegardami ,  
1 Słucku bauptwachtu  za wyl iczone w śmietach 
sumtny ba pierwsze 7',997 rubl i  44  kop. i osta- 
tnią 4,607 rubl i  g7 kop. pos tanowiono'odbydź 
targi, naprzód w W i l e y s k i m  i SłuGkim sądach 
Powiatowych w  dniach 9 i 12 września ,  a po- 
tym w Mińskiey Izbie Skarbow ey ,  jako to dla 
targu i przetargu 7 oktobra tego roku .  Zatem 
życzący podjąć się takowey budowy,  zechcą  przy 
bywać na wymienione terminy, z dostatecznemi  
ewikcyami  do pomienionych Sądów i Izby,  gdzie 
bawiącym się życzącym okazane będą kon dycy e ,  
plany i śmiety.  L ipca  5 dnia i 832  roku.

Assesor Arcimowicz .
Nacze lnik  Stołu Anisimow. ( lO o 5)

1 Od Podolskiey  Izby Pow szechney  Opie-  
1 ogłasza się , iż w niey będzie przedawany za 

Mug dom murowany , w mieście Kamieńcu po- 
ozony z dalszemi zabudowaniami i p lacem pod 

n,m ^76 sążni k w a d ra to w y c h ,  tuleyszego mie
szkańca zyda Szmuyły Gow?mera,  oceniony po

dług ilości  niepalnych raa teryałow 17,753 rub.  
18 kop. assygnacyami ; du czego terminy nazna
czone bydż mają od poźnjeyszego w ydru kow a
nia w St. Pet ersbur sk ich  i Moskiewskich gaze
tach we 4  miesiące.

Członek niezmienny Czyrmucki .  (1006)

1 Sąd Taxa to rsko-E xdy  wizorski,  za remis- 
są Sądu Powiatowego Oszmiańskiego w majątku 
Narbutowszczyznie w Powiecie  Oszmiań. p o ł o 
żonym, do dziedzictwa W .  W a c ł a w a  K lu k o w -  
skiego Tytularnego Sowietnika należnym,  a s y 
stujący,  w powtórnym terminie na zjazd ozna
czonym , to j e s t : dnia 4  julii  idącego roku  w 
komplecie  do rzeczonego majątku przybywszy,  
z powoda niezałatwienia wymiaru  ziemnych wła
sności majątku pod K o n k u rs  oddającego się, 0- 
raz n iedopełnienia komportacyi  przez  k lasz tory  
łacińskiego wyznania do k onkurs ru  należne,  po- 
ruczoney sobie czynności  wedle  przedpisań 
Zwierzchniczych  ry ch ło  zaskuterznić się powin- 
ney kontynuować niemogąc,  i z racyi  że cz ło n 
kowie komplet  w tym Sądzie składający,  do ro z 
pat rywania dziel  w Sądzie powiatowym p rzew o 
dzących się, oraz do sądzenia podobnychże spraw 
exdywizorskich są obowiązanemi , ko nkludować 
sprawy konkursowey w fo lwarku  Narbutowszczy
znie niezostają w możności.  P rze to  dalsze dzia
łania w poruczonym dziele do dnia lgo septem- 
b ra  idącego i 832  ro ku ,  odłożywszy,  w tem dniu 
nie już w majątku Narbutowszczyznie , lecz  w 
mieście Sądowym Oszmianie w mieyscu przez  
się obranym,  juryzdyk cyą  swą zafundować,  i po- 
ruczoną czynnością nieuźyczając stronom ża dnych  
więcey odkładow do ostatecznego sprawy roz
wiązania zaymować się przedsięwzią ł  , aby więc  
debi tor oraz k redy torowie  i pre tensorowie  z do
wodami swe pre tensye wyświet lającemi , tudzież 
zupełną gotowością do konkursu  przybywal i ,  pod 
karami  sprzeciwieństwa obowiązując,  o tem ty c h 
że k re dy to rów  i p r e t e n s o r ó w , raz  ostateczny 
przez  Gazetę K u r y e r a  Li tewskiego obwieszcza.

Antoni R ew k o w sk i  Assesor Sądu P o w ia to 
wego Exdyw.

Ignayy Zakrzew sk i  Assesor Sądu Ptgo,
Ignacy Januszewicz Sędzia P tu  Oszrn.
R eg en t  Suraż.  (1011) .

\

1 S ąd  T a x a t o r s k o - E x d y wizorsk i  n a d  m a 
ją tk iem  Hołoblewazozyzną w Powiec ie  Oszmiań-  
skim sytuo waną ,  do dziedz ic twa  J W  W .  F r a n 
ciszka i Józefy a B i le wiozó w Czechowiczów 
P r ez y d en t .  Gra n icz .  Oszmiań.  na leżną,  za r e -  
missą S ąd u  P o w i a t o w e g o  Oszmiańskiego n a 
znaczony;  w t e rm in ie  na  p o w t ó r n y  zjazd za -  
d e te rm iu ow anyra  , to jest: dnia  t rzeciego id ą 
cego miesiąoa a u g u s t a , ad  f a u d n m  rzeozonego 
mają tkn w kompleoie  przybywszy,  z p o w o d a  , 
że opróoz t rzeoh K r e d y t o r ó w ,  n i k t  więoey 
s tannośoi  n ie  oświadczył ,  i * tych żaden z p r e -  
ten syą  s w ą  żądając  rekognioyi  nie w s z e d ł ;  
Członk ow ie  zaś tego S ą d u  s k ł ad ać  k o m p le t  w  
Sądzie  P o w i a t o w y m  obowiązani .  Oczekiwać 
przybycia  K r e d y t o r ó w  i P r e t e n s o r ó w  w  ma
ją tku Hołoblowszczyznie ze s t r a t ą  czasu d l a  
rozsądzenia  dzieł  w Sądzie P o w i a t o w y m  p r z e 
w o d z ący c h  się, i podobnychże S p r a w  E x d y w i -



żorskich poświęcić się mającego, nie mogąc. Ja
ko po załatwienia czynności mieyseowych pier
wszemu zjazdowi właściwych , na dalsze kon
tynuowanie sprawy konknrłowcy juryzdykcyą 
swoja z majątku Hołoblewszczyzny do miasta 
Powiatowego Oszmiany przeniósł, w dnia i 3 
praeeen. do słuchania takowey sprawy przystą
pić , i do dnia i 5 następującego miesiąca se- 
ptembra terażnieyszego i 832 roka , cuą bo* 
przerwy zayinowoć się, w jakitn dniu tęz spra
wę do namowy wziąć, na nisjawiących się ze 
stosunkami swojemi Kredy tui ów i Pre tenso
rów , wieczną amissyą zapisać, udetermioowa- 
wszy; aby Kredytorowie w przeciąga wyrażo
nego czasu, z dowodami swe pretensye pro- 
bnjącemi do miasta Oszmiany przybywali, i w 
tym Sądzie jawili się, raz ostateczuy prze* ga
zetę K nryera Litewskiego zawiadamia.

Józef Bukaty Prezydujący Sędzia.
Antoni Rewkowski Assesor Sądu Powia

towego Oszmiańskiego.
Ignacy Januszewicz Asgesor Sąda Powia

towego Oszmiańskiego. Regent Snroż.

a Kommissya Sądowa Ednkaoyyna na Gu- 
bernije L itew sk ie , Białoruskie , Mińską i Ob
wód Białostoeki ustanowiona, jeszoze w roka 
i82g lipca 3 i duia obwieściła przez Gazetę 
Kuryera L itew skiego, Obywateli powyż wy
mienionych Guberniy, którzy do Spraw w tey 
Kommissyi odbywanych komportowali rozmaite 
papiery i dokum enta; ażeby takowe papiery, 
jako po odbytych Sprawach, z Kancellaryi tey- 
i e  Kommissyi odebrali. Gdy dotąd strony 
prooodująoe , aui same, ani przez swoich P le
nipotentów, o zwrót tych papierów nie dopo- 
mniały s ię ; przeto Kommissya po raz ostatni 
obwieszcza Possesorów Dóbr pojeznickioh i e- 
wikcyynych, w powyż wyrażonych guberniiaoh 
leżących ; a mianowicie Dóbr : Podhacia i O- 
snieżyo, Zabacia , Szańca, Jakszyc i zaścianka 
Reozek, Bukontyszek, Łanxodź i Koreywiszek, 
Kazimierzo wa , Gur i placu w W idzach, Za- 
mosza, Ustayła, Iwańska, Jamińska, Zydyk, Kie- 
ta n  i Astry, Niemenczyaa vel Podkrzyża , O- 
strowa, Bakanowa , Rzepicbowa i Małkowioz, 
K uchoń , Stoszau , D uboi, Brodnicy i Ohowa, 
Iwauczyc, Pełczyc, Horbacewioz, Błonia, Mere- 
cza Ciecierskiego, Modziejek, Beidan , Bordy- 
kowszczyzny, Woroneży i Kozłowicz, Dworzy
szcza i Trokiel, Tnmienia, Bieszeńkowicz i Po- 
ozajewioz , M osarza, Widukl, czyli G i l , Star- 
pzyc; Paździerza, Baranowicz, Mieżdzyc, H er- 
maniszek, Olszan, Dowgierdziszek, Elizabelina, 
Narmoyń, Tołoczkau, Horodny, Stok, Repelki 
i Puszkarewszczyzny, Woroeewicz , Bulkowa, 
Łojowa, Filipowioz, Bobowni i Sciepkowa, Pe
likan , X X . Pijarów Wiłkomierskich , Miasta 
W ilna  z rzeczy Kamienicy niegdyś Płnszcaow-

skiey roi Eliaszewiczowskiey, XXży Missyona- 
rzów Wileńskich, i Zawadzkiego z rzeczy Dru
karni Uniwersytetu, tudzież Possesora dóbr po- 
jezuiekieh Karszczysny. —  Aby papiery odno
szące się do wszystkich dóbr pomienionycb, nay- 
daley w przeciągu jednego miesiąca , z Kau- 
cellaryi tey Kommissyi, przy zwrócenia Rege
strów rewersaluych odebrali. —  Dan w W ilnie 
duia 6 sierpnia i 832 roku.

Zastępca Prezesa Kommissyi, Radca Kol- 
legialny i Kawaler Jan Rudomioa.

Regent Franciszek Kalicki. (gg4)

2 W edle Ukazn JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCISamowładuącego CałąRossyą,etc. etc. etc.

UUr. Bazylemu i Helenie z Zienowiczó w 
Sekretiewom Pułkownik. Woysk Ros*yyskicb, 
Ludwioe Hrabini Kossakowskiey Łowozyncy 
Litew8kiey, z dokładem opieki, jako debitorom 
i faudns* utrzymującym , a zaś Ignacemu T o 
maszewskiemu Mostowniczemu i Tekli z By- 
szyńskich Kucewiczowey Konsyliarzowey, pod 
assystencyą op iek i, jako capastuym pretenso- 
rorn , Pozew Edyktalny do każdego sprawry 
przypadnienia, przed Sąd Powiatowy W ileń 
ski, z powództwa Urodzonego Apolinarego Mo
rawskiego Szambellana b. Dworu Polskiego, 
wynosi się mianowicie w prośbach: o złożenia 
przez kopią spraw i komportacyą pod obo
wiązkiem oprzysiężenie wszelkich dowodów i 
papierów, za jakowemi Obżałłui, Ignacy To
maszewski i Tekla * Byszyńskich Kuoewiczo- 
wa Konsyliarzowa, do Załłcego stosunki uście- 
łaoie , po czćrn tychże pretensyy, jako napast- 
nyob, przedawnionych i dwórna atnissyami wie- 
kuiście zgaszonych, na zawsze skassowania i w  
każdym przypadku Żałłgo i fundusze jego od 
odpowiedzi, jakiey oue bądź, uwolnienia, a za 
narażenie na przeciągły i kosztowny proceder, 
expensami prawnemi ukarania —  Onżałłuych 
Sekretjewów do ewikoyi z wszelkich fundu
szów zobowiązania, a z Obźałłną Ludw iką Hra- 
biuią Kogsakowską, do zasądzenia suram od 
niev Obżałłney Sekretiowey za obligsmi ria- 
leżnyoh, z procentami i exponsami, na wszel
kich dobrach i funduszach, na satysfakcyą tym, 
komu z prawa uzuanem zostanie.

Roku i 832 miesiąca augusta 3 dnia. —  
W  skutek podauey prośby i  nastałey rezolu- 
cyi, takowy zapozew w Aktach Sądu Powia
towego Wileńskiego jawiony i do Gazety Ku- 
ryera Litewskiego zamieszczonym bydź może , 
Sąd Powiatowy W ileński zaświadcza.

Assesor Cezary Wiłeyko. 
i Regent Julian Malicki. (995)

2 Roku i 83a miesiąca angmta i duia, 
oświadczenie Imieniem niżey podpisanego za- , 
nosi się przeciwko Starozakunnego Mortobela 
Leybowicza Preńskiego z uastępnego powodu! 
niżey podpisany wspólnie z bratem posiada
jąc w  mieście Grodnie dwupiątrowy młyn mu
rowany i o 8wobodności takowego w roku j®' 
szcze 1824 februaryi 5 duia za Nrem 17^* 
iy5  i 176 mając wydane trzy świadectwa* 
każde aa  rubli srebrnych f*eo oycowi żałceg®



protestującego się Jauowi  Ui<strychowi» takowe 
Wręczył przy pleuipotencyi w roku  teraz-- 
fcieyszym mna maja wydany i przyznany Star.  
Mortchelowi Pceriakiemn, a jakowe tniały bydź 
wkrótce i w każdym czasie powróconemi —  
Gdy wszakże obzałny do tąd  takowych świa
dectw niepowraoa , gdy świadectwa te oyco> 
" ' i  służące przez żałcego samojedocgo bez za
p i e n i a  się brata  rodzonego użyte na żaden 
przedmiot  bydź nie mogą, dla tego protestu 
jący gig cofając i iniktzemnia jąc  Mortchelowi* 
Gzowi Leybowiciowi Preńskiemn plenipotencyą 
w  roka teraźaieyszym mca maja wydaną nie- 
Vv*zuośc świadectw trzech powyższych ogła- 
*Zając ostrzegam każdego, aby w żadne uk ła 
dy na conto rzeczonych świadectw nieweho- 
d*ił —  Jak  owe oświadczenie zamierzając po- 

do Gazet Knrye ra  Li tewskiego podpisu
ję* Konstanty Dietrych Podkancellarzysta .

Roku r 83a miesiąca angusta i dnia; przed 
Aktacni Sądu Powiatowego Grodzieńskiego s ta
nąwszy obecnie W .  Konstanty Dietrych, tako-  

oświadczenie dla  wpisania do protokołu 
Potocznego p o d a ł , i własnoręcznie w tymże 
Pr<>tokale podpisałs ię  —  Oozeui Sąd Pow ia 
towy Grodzieński przy wyciśnleniu Urzędowey 
Poczęci zaświadcza: Sędzia Dziekoński,

Regent  Kazimierz Kronoz. (9^7)-

5 Od Kommissyi Wileńskiego Kommissa- 
riatskiego Depo ogłasza się , i !  życzący podjąć 
Sl? dostawy dla znaydującegó się w mieście Bia- 
*ostoku woyskowego szpitala na i 5o ludzi etato
wych chorych niżey wyrażonych, zapasów, mate- 
J'yatow i mycia bielizny z zawarciem kontra
ktu na jeden lufa dwa lata, raczyli przybydź do 
t0y Kommissyi na targi czwartego i na prze- 
targ ósmego dnia następującego miesiąca listopa- 

tcrażnieyszŁgo tysiąc ośmset trzydziestego dru-  
&,ego roku z prawnemi ewikcyami,  i o prawic 
^ o i e t n  na weyście do podradow świadectwami, 

z takowemi aktami raczyli  przysłać upeł- 
°o«iocnionych plenipotencyami —  Podjęcie się 
dostawy zosiawuje się do woli każdego życzące
go jednego, dwóch lub więcey,  z następujących 
dziew ięciu  odd zia łó w  a mianowicie:

iszy Oddział: za pud: bułek pszennych, mio- 
u Pa toki , mąki owsianey, pszenney, soli , krup:  

0vvs*anyc h ) jęczmiennych; za funt: krup: pe r ło 
wych, smoleńskich, pszennych, za pud; słodu ię- 
Cztniennego, grochu, siemienia konopnego , ję
drnienia czyszczonego, patoki cukrowey.
^ 2gi Oddział: za pud: mięsa wołowego, masła 

rowiego, sadła wieprzowego; za funt: łoiu woło- 
V'reS°, baraniego,masła krowiego, oleju konopnego 
bakowego, orzechowego, oliwy; pęcherzy woło
wych za sztukę; za fun t :  c ie lęc iny,  ba ra n iny ,  
tynki suszoney za pud, kur bitych za sztukę.

5°i Oddział: za wiadro: kapusty kwaszoney 
j  blałey, ćwikły kwaszoney; za'pud: cebuli zie- 
j °n*y) cebuli rzepkowatey, chrzanu korzeni, zie- 
®niny świeźey;pieprzu czarnego za funt, marchwi 

za pud, gorczycy czyli gorczycznego sie- 
^ ’8"ia za funt; czosnku za pud, chmielu za furit, 
ż n*em*e°kiey za pud; za funt iagod świe- 
t yc : berherysu, winogron niedóyrzRych, wiszeń, 

rusznic, jeżyn, porzeczek czarnych, żurowin za 
•ctwiertj soku cytrynowego zasztof,iagod iadłow-

cowych za pud , za funt: herbaty zwyozayney, 
maykonu, szałwii.

4 ly O ddzia ł: za wiadro piwa , drożdży za 
garniec, za wiadro wódki, octu winnego , octu 
zbożowego, wina reńskiego , portweynu , zhitniu 
za szklankę, wina winogronnego za butelkę.

5ty Oddział: mleka krowiego za wiadro, iay 
kurzych za secinę.

Qły Oddział: cukru melissu za funt, za pud: 
mydła kulistego , mydła czarnego smolistego f 
świec łojowych; za funt: za arszyn łubków kwa
dratowych , krochmalu białego ,  laku N. ig o t 
N. 2go , N. 3go , n i c i : białych , surowych ; 
smoły czarney, smoły żywicy za pud, dziegciu 
za pud, tytuniu w liściach za funt; żółci wołowey 
za funt , za rezę papierd do pisania; białego ,  
Nru  igo, a g o ,  szarego Nru 5g o , tektury,  bi
buły , galasu za funt ; atramentu galasowego za 
butelkę,  piór do pisania gęsich za sto ; owsa za 
czetwierł  ; za pud: siana , k redy , wapna palo
nego, słomy żytniey, otrębi pszennych ; szpilek 
mosiężnych za secinę ; taśmy płócienney za 
arszyn ; trun za sztukę ; psiey skórki  białey 
za sztukę , wienikow brzozowych za secinę , 
mioteł brzozowych za sztukę ; za funt wosku 
żółtego , smółki do kadzenia , siarki , starzy
zny płócienney za pud, igieł za sto; pjawek ży
wych  za sztukę; węgli brzozowych za czetwiert; 
flanelli za arszyn ; klejanki parusinowey za a r
szyn , koperwasu za funt. \
1 7 my Oddział: za sążeń drew iednopolannych

brzozowych z olchowemi i t rzypolannych sosno
wych z jodłowemi.

8my Oddział: pobielanie miedzianych na
czyń za pud.

gty Oddział: dlh mycia szpitalney brudney 
bielizny, praczek i potażu.

Zarządzający Kommissyą:
4  klassy Ałtufjew.
6 klassy Szenhelidzew.

. 7  klassy Broziński.
W  obowiązku Sekretarza Truchaczew* 
Sekretarza pomocnik Isko. (g84).

5 W  domie Wileńskiego Głównego D u 
chownego Seminarium przy Sawiaz Ulioy, od
bywać się będzie s rana dnia 16 t. m. s ierpnia 
l icytacya ,  Da dostarczenie dla tegoż Semina
r iom drzewa opałowego 4 oo sążni t rzy-arszy-  
cowych w jedno polano od 12 wierszkow , t. j. 
brzozowego sążni 200 i tyleż sosnowego. Ży
czący" należeć do takowey licytacyi zechcą 
przybydź do pomienionego Seminarium na czas 
oznaezouy. Sekreta rz  Autoui  Potocki,  (ggo)

5 Nizey podpisany mając dwa  wex la  w  
roku  i 8 3 i jolii ś6 dnia od Kupca  i Obywa
tela Wileńsk iego  Markusa Klaczki  mnie w y
dane, na linie Okaziciela pisane, jeden na 1000 
a drugi na 5 00 rubli  assygnacyynych będące,  
nie pamiętam tylko,  czy pisano na  assyguaty, 
lub  redukując na s re b ro ,  gdy po ot rzymania 
od Klaczki  znpełney opłaty,  chcąc ooemu ta 
kowe wexle  zwrócić,  onych u siebie nie zna
lazłem , jako zaginione zostały, zapisałem za
tem w  idącym miesiącu auguście igo dnia w  
Akta Miasta W i l n a  oświadczenie, z zastrzeże
niem ; aby n ik t  takowych wexlów od nikogo

(5)

pod. do Gaz. Kar. L it. IV. g 5 ‘ —  fK il no dnia i 2  Sierpnia v., s. i85ś roku.



nie nabyw ał; owszem, izby za dowiedzeniem i przeznaczeniu administraoyi dekretem swo- 
eię gdzie się naydnjae, raczył mnie oznaymić—  im tegoż /roku apryla 19 duia, komportaoyą i 
W ięc dla wiadomości każdego, o tem , przez kopią spraw przeznaczył, oraz dzień 3 augu- 
Knryera Litewskiego ogłaszam. i 852 aug. 2 d. eta na rozbiór sprawy konkursowey deterań- 

Tepniom, Jlypnie. nował, Stosownie do zamiarów takowego de-
nojiHi^MencmepL U/KłiroBb. (978) krętu, Żałłoy pozywa Obżałłnyoh do tegoż Są- 

' da  w P rośbach : O wyexpedyowanie z posse-
5 W e d le  U kazu JE G O  I M P E R A T O R - sorami tradycyynemi aktów inkwizycyi, kalka- 

S K I E Y  M O Ś C I  Sam ow ładnącego C a łą  lacyi, a z zastawnemi weryfikacyi ; o skasso- 
R o ssyą  etc. etc. etc- wanie niesłusznych , nieprawnych i bezdowo-

Urodzonym: Józefie z Billewiczów Cze- dnyoh pretensyy, a prawym tyiko wierzyeie- 
chowiozowey Prezydeutowey Grauiczney Po- doua o wydział sched w taxie wieozystey w 
wiatu Oszmiaiiłkiego, Samuelowi W ołkowi b. miarę piątego procenta. Ponieważ okaże się z 
Prezydentowi tegoż powiatn, Alexandrowi U- kaiknllacyi, źe Obżałowana Iskrzycka, nie tyl- 
lendzkiemu b. Podkomorzemu Wolfeowyskiemu, ko całkowicie należność swoję wybrała , lecz 
Alexandrowi i Johannie Bugielskim Tytnlar- znacznie do massy^ z tego względu zawiuia, 
nym Sowietnikom, Antoniemu Małeckiemu Re- więc na oney summy z procentami i expen- 
gentowi Sądu Kommisgyi Radziwiłłowakiey, X . sami na rzecz teyże massy wskazania — O zni- 
Dominikowi Mogilnickiemu Przełożonemu i ca- kczemnieuie wszelkich nltymarnyob konw ik- 
łemu Konwentowi XX. Franciszkanów Hols*ań- cyy, wskazów i przezysków— o bliższość do 
skich , X- Maroellemu Urbowiczowi Przełożo- dowoda i odwodu —  oraz o przepisanie wla
nemu i wszystkim X X . Franciszkanom Nar- śoiwyoh reguł i zaskutecznienia tego, co ro- 
willskim, W iktoryi z Czechowiczów Lewoniew- dzay sprawy konkursowey wymagać będzie, 
skiey Komoruikowey Powiatu Wileńskiego, Su- Z P. Z. (982)
kcegsorom ś. p. Petrorielli Jankowskiey, Feli- -------------- -
xowi Lewandowskiemu, Sukcessorom zeszłego 5 . W  Mohilewskiey Izbie Powszechney O-
Teofila Żylińskiego, Michałowi i Jerzemu Ko- pieki z powodu nieopłacenia przez obywatela 
dziom, Józefowi i Franciszce Orliokim, Macie- 'Józefa Sakowicza długu, przeznaczony na prze- 
jowi i Annie Woytkiewiozom, Danielowi Hu- daż majątek jego położony Klimowieckiego po- 
sarzewskiemu , Wiucentema i Barbarze Law - wiatu, w folwarku Białym Kamieniu dwornych 
dońskim Bejentom Granicznym Wileńskim, Fi- 4 , we wsiach Dryszczewie 15 i Dorozkowie 25 , 
lipinie Iskrzyokiey Sowietnikowey Rządu Ga- w ogóle 44 rewizyjnych inęzkiey płci dusz, 
berrńalnego Wileńskiego, Jędrzejowi Sniadec- a należącą ziemią i pańskiem zabudowaniem, 
kiemu Sztatskiemu Sowielnikowi i Kawalero- oceniony y,5oo rubl^, jakie zaś będą przezna- 
wi, Janowi Borsukowi, Józefowi Karczewskie- czone terminy, o tem uwiadomiono będzie 0- 
mu Sędziemu Granicznemu Dszmiańskiemu, Fe- sobno przez wydrukowanie w gazetach ogłoszeń, 
licyannie Podhereckiey i potomstwu zeszłego Sekretarz Radzca Honorowy Sofronowicz.
Antoniego Podhoreckiego , Piotrow i, Kazimio- Kancellarzysta Rymski Korsakow. (972)
rzowi i Michałowi braciom Koreywom, Anto- --------------
niemu TorozyiislHemn Kapitanowi był. woysk 3- Sąd Taxatorsko Exdywizorski za re -
Polskicli, Starozakounemn Lewinsonowi Szyme- missą Sądu Powiatowego Borysowskiego w ro
lowi, Teodorowi Wańkowiczowi b. Podkomo- ku terażnieyszym februaryi 6 dnia pod atau- 
rzemu Ormiańskiemu, Antoniemu Piotrowiczo- nością stron nastałą ad fundum folwarku So
wi Sędziemu, Teressie Wituńskiey b. Sędziuio łodzieniewicz dziedzictwem do W . Ignacego 
Ziem. Oszm., Kazimierzowi i Autonelli z Prze- Sienkiewicza Sędziego przynależnego w Gn- 
oiszewskich Czechowiczom b. Mar. Oszm., M ar- bernii Mińskiey Pttcie Borysowskim położo- 
cellemu Szukszcie Sędz. Gaber. Gran. Wilcń., nego, w terminie remissą zakreślonym, zjochaw- 
Krzysztofowi Szkrzydlewakiemu Kapitanowi b. szy, pomieniony folwark w urzędową admi- 
woysk Polskich, Starozaknnnemu Mendelowi i nistraoyą objął, Inwentarz funduszu na satys- 
Abrahamowi w stopniu Łaszczewgkich, Józefp- fakcyą dla wierzycieli oświadczonego uczynił, 
w i Marzeckiemu, Oliwierowi Kupcowi W ileń- niemniey komportaoyą trauzaktow , tak na 
skiemu, Starozakonuey Klaczkowey też Kup- debitorze, jako też i kredytorach jego do kan- 
oowcy Wileńskiey, oraz dalszym różnego ty- cellaryi Pttwoy Borysowskiey złożyć nadzień 
tu łu  Kredytorom i Preteusorom. Pozew Edy- 1 septembra terażnieyszsgo roku na persysteu- 
ktaluy przed Sąd Taxtttorsko-Exdywizorski cyą 4 ro-niedzielną zadeterminował, i na osta- 
majątku Hołoblewszczyznie w Powiecie Oszm. tek zjazd swóy powtórny na dzień 20 oktobra 
ustanowiony, z instancyi Urodzonego Franci- idącego roku przeznaczył, w którym ażeby stro- 
8 z k a  Czeohowicza b. Prezydenta Graniczuego O- ny stawały sub amissione zastrzegł, o czet» 
Bzmiańskiego, wynosi się Oto'. Za Dekretem rc- przez niuieyszą awizacyą iuteresującey stronY 
missyynym Sądu Powiatowego OszmiańskiegOj zawiadamia- Datt i 83a roku msca julii a 5 dnia* 
roku teraźnieyszego i832 stycznia 2g dnia za- , Exdyi*izor i Assesor Sądu Powiatowego 
padłym, Sąd Taxatcrsko-Exdywizorski na roz- Borysów. January Rusiecki, 
dział Żałłgo i jego żony funduszu naznaczony, Exdywizor Stefan Kleczkowski,
do majątka Hołoblewszozyzny w Powiecie O- Exdywizor i Pisarz Powiatowego Sadu
szmiańskim położonego zjechawszy, po spełnia- Borysowskiego W incenty Błaźejewicz. (970) 
niu czynności pierwszemu zjazdowi właściwych --------------

D rukarn ia  A . M arcinowskiego.
DoawALA się duckować. Wiliio. i 832. ci. 12 Sierpnia.

C j s n z o u  L eon B orow ski.


